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Wiadomości kraiowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 7. Lipca.

N. Król raczył Cesarsko-Królewskiemu A u- 
s!ryiackiemu rzeczywistemu Tayuem u Radz- 
cy i dotychczasowemu Posłowi przy tutey- 
Szym dworze, Hrabiem u Z i c h  y, przy odie- 
ździe iego w nowem przeznaczeniu na Posła 
Przy Cesarsko rossyiskim dworze, dać order 
Orła czarnego.

Przybył tu z Warszawy Generał piechoty 
K a p c e w i c z ,  dowodzący Generał i W . 
•Pz^dzca w Siberyi.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z W a r s z a w y .
D a lszy  ciąg zdania sprawy K om ite tu  śled­

czego.

L ubo Bestużew'z trudnością tylko mógł 6ię 
oddalić z stanowiska korpusu, do którego na­
leżał, znalazł przecież w ciągu tego roku spo­
sobność ziechania cjwa razy do Kilowa, dla 
rozmówienia się z Gródeckim. Za pierwszera 
z nim widzeniem się oświadczył mu: „£e
przez przystąpienie wielu osób znakomitych 
i możnych, towarzystwo rossyiskie takie uczy­
niło postępy, iż wkrótce stanie na stopniu, na 
iakim ie widzieć życzyli, i źe, prócz tego, ma 
porozumienie się z W ęgram i,  W łochami i 
w całych Niemczech *). W  drugiem zeyściu 
się, które we dwa miesiące późniey nastąpiło, 
powiedział Bestużew Gródeckiemu: „źe  to­
warzystwo rossyiskie doszło iuź do swey doy- 
rzałości, źe delegowani onego oczekuią z nie­
cierpliwością przybycia członka towarzystwa 
Patryotycznego, dostatecznie umocowanego 
do traktowania z nimi stanowczo; i źe dziwi

*) Nieprzypomina sobie Gródecki, czyli w licz­
bie wymienionych kraiów wspomniał Bestu­
żew o Anglii,
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s i ę ,  i i  P o l a c y  w tey m i e r z e  tak o p i e s z a l e  i 
z w l e k a i ą c y m  s p o s o b e m  p o s t ę p u i ą , "  G r ó d e ­
cki o d p o w i e d z i a ł :  „ ź e  p o n i e w a ż  u w i a d o m i ł
H r ,  M o s z y ń s k i e g o  o te in  , co m u  d a w n i e y  p o ­
w i e d z i a ł ,  m e w ą t p i  b y n a y r n n i e y  , źe  l o w a r z y -  
s t w o  wa r sz aw sk i e  p r z yś l e  i e d n e g o  z s w o i c h  
c z ł o n k ó w  z d o s t a t e c z n e m  u p o w a ż n i e n i e m ,  
l e cz  ze t o ,  w e d ł u g  w s z e l k i e g o  p o d o b i e ń s t w a ,  
n i e  p r ę d z e y  iak w czas i e  n a d c h o d z ą c y c h  k o n ­
t r ak tó w  n a s t ą p i . "  W e d ł u g  z e z n a ń  B es t uże w a ,  
t e n i e ,  p o  k o n f e r t n c y i  z K r z y ż a n o w s k i m  o d -  
b y t e y ,  u w i a d o m i ć  mi a ł  G r ó d e c k i e g o ,  ż e  t o ­
w a r z y s t w o  ro s sy i sk i e  ż ą d a ,  a ż eb y  w c i ą gu  t e ­
g oż  ro k u  *)  P o l a c y  p r z e d s i ę w z i ę l i  ś rod k i  d o  
p o z b a w i e n i a  życ i a  J e g o  C e s a r z e w ic z o s k i e y  
M o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  C e s a r z e w i c z a , i ź e ,  
p r z y r z e k a i ą c  d o n i e ś ć  o tern s w e m u  t o w a r z y ­
s t w u ,  G r ó d e c k i  m i a ł  d o d a ć  : „ i ż  m n i e m a ,  źe  
to  do  w s p o r n n i o n e g o  ż ą d a n i a  s i ę  p r z y c h y l i . "  
G r ó d e c k i  atol i  o k o l i c z n o ść  tę  c iąg l e  z a p r z e ­
cz a ł  i n i c  w czas i e  ś l ed z tw a  ią n i e p o t w i e r d z i -  
ł o .  P i s a ł  B e s t u ż e w  w p r a w d z i e  w ro k u  1824,  
d„o t o w a r z y s t w a  P a t r y o t y c z n e g o  p o d  a d r e s s e m  
G r ó d e c k i e g o ,  i d o r ę c z y ł  to p i s m o  X i ę c i u  W o ł -  
k o ń s k i e r n u ,  l e c z  t e n ż e  z w r ó c i ł  m u  t ak o w e ,  
o ś w i a d c z a i ą c :  ź e  w sze lk i e  z n o s z e n i a  s i ę  na
p i ś m i e  są  z a b r o n i o n e .  W  l i śc i e  t y m ,  iak z e -  
z n a i e  B e s t u ż e w ,  w y r z u c a ł  t o w a rz y s tw u  Pa* 
t r y o t y c z n e m u  n i e c z y n r i o ś ć  o n e g o ,  w s p o m i -  
n a i ą c :  ź e  p r z y i ę ty  p r z e z  z w ią ze k  ro s syi sk i
o b o w i ą z e k  o p i e k o w a n i a  s i ę  P o l a k a m i  w R o s -  
s y i ,  i es t  ści ś le  d o p e ł n i a n y m .  K o ń c z y ł ,  r a ­
d z ą c  t o w ar zy s tw u  p o l s k i e m u ,  a ż e b y  w z i ę ło  
ś r o dk i  d o  z a b e z p i e c z e n i a  o s o b y  J e g o C e s a r z e -  
w ic z o w s k i e y  M oś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n ­
s t a n t e g o ,  l u b  t a r g n ę ł o  s i ę  n a  i e go  ż y c i e ,  —  
z r e s z t ą  zaś  o c z e k i w a ł o  r o z p o c z ę c i a  d z i a ł a ń  
t o w a rz y s tw a  ro s sy i s k i e go .  W e d ł u g  z e z n a n i a  
B e s t u ż e w a ,  l ist  t e n  p is awy by ł  z p o w o d u ,  źe  
S p o s t r z e g ł ,  iż G r ó d e c k i ,  a n a y w i ę c e y  C z a r ­
k o w s k i ,  un ik a l i  w sze lk i ch  s t o su n k ó w  z R o s -  
s y a n a m i ,  i źe  P e s t e l ,  w i d z ą c  z u p e ł n ą  n i e -  
c z y n n o s c  t ow ar zy s t w a  p o l s k i eg o ,  w n ió s ł  z t ąd ,  
ź e  t a ko w e  z d r a d z i e  i ch  m o ż e ,  i ,  p r z y  r o z p o ­
c z ę c i u  r e w o l u c y i  w, R o s s y i ,  d o p o m a g a ć  J e g o  
C e s a r z e w i c z o w s k i e y  M o ś c i  d o  w s t ąp i e n i a  na  
t r o n  r o s s y i s k i , a ż e b y  p o t e m  o t r z y m a ć  o d  nie* 
go n i e p o d l e g ł o ś ć  sw ey  o y c z y z n y , l u b  t e ż  o-

*) 1824 -

b ra ć  go  K r ó l e m  p o l s k im  n a  z a s a d z i e  kor i sty-  
t ucy i  3. M a i a  , d o  k t o r ey ,  iak m n i e m a ł ,  P o l a ­
cy są  b a r d z o  p r z y w i ą z a n i .  P o w o d e m  do  t ych  
w n i o s k ó w  by ł a  P e s i l o w i  o d p o w i e d ź  K r z y ż a ­
n o w s k i e g o :  „ ź e  ż a d e n  z P o l a k ó w  n i e  z l . r o -  
c z y ł  rąk w k rwi  s w y c h  m o n a r c h ó w / 5 Zar>v ia- 
n y  o te  ok o l i c z n o śc i  X i ą ź ę  W o ł k o ń s k i ,  o d ­
p o w i e d z i a ł :  „  z d a i e  m i  s i ę ,  i ż  w  m i e s i ą c u  
W r z e ś n i u  1324. r o ku ,  g d y m  p r z e i e ź d ź a ł  p r z e z  
W a s i l k ó w  d o  K i i o w a ,  p i s m o  t a k ow e  zos t a ło  
m i  w r ę c z o n e  d l a  o d d a n i a  g o  G r ó d e c k i e m u .  
M u r a w i e  w mi  o n e  p r z e c z y t a ł ,  a l e  p r a w i e  m o ­
g ę  z a p e w n i ć ,  „ ź e  t am i m i e  n a w e t  J e g o  C es a -  
r z e w ic z o s k i e y  M o ś c i  n i e  b y ł o  w s p o m n i a n e  
ż ą d a n o  t y lko s t a n o w c z e y  o d p o w i e d z i  w z g l ę ­
d e m  z a p r o p o n o w a n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a . " '  __
L u b o  o d  i e s i e n i  r.  1824 G r ó d e c k i  m i a ł  s p o s o ­
b n o ś ć  w i d y w a n i a  s i ę  c zę s t o  z X i ę c i e m  W o ł -  
k o ń s k i t n ,  i e d n a k ź e  aż  d o  p o c z ą t k u  1)525 n i e  
b y ł o  ź a d n e y  m i ę d z y  n i m i  o o b u  t o w a rz y s t ­
w a c h  t a y n y c h  w z m i a n k i .  W  ty m  cza s i e  G r ó ­
deck i  z n a y d u i ą c  s i ę  u  X ię c i a  W o ł k o ń s k i e g o ,  
t e n ż e  p r z e d s t a w i ł  m u  P u ł k o w n i k a  Pes t l a ,  m ó ­
w iąc  d o  n i c h :  „ z a b i e r z c i e  z s o b ą  z n a i o m o ś ć , "  
P e s t e l  w z i ą w s z y  G r ó d e c k i e g o  n a  s t r o n ę ,  o -  
ś w i a d c z y ł  m u :  „ ź e  ies t  od  t owarz ys twa  ro s ­
sy i sk i e g o  u p o w a ż n i o n y m  d o  t r a k t o w an ia  w w ia ­
d o m y c h  m u  ok o l i c z n o śc i ac h ,  i z a p y t a ł  go ,  c zy ­
li  n i e  m a  o d  po l s k i e g o  t o w ar zy s tw a  p o d o b n e ­
g o  u m o c o w a n i a .  G r ó d e c k i  o d p o w i e d z i a ł ,  ź e  
n i e  m a  2 a d n e g o ,  l e c z ź e ,  w e d ł u g  ws ze lk i e go  
p o d o b i e ń s t w a ,  c z ł o n e k  t o w ar zy s tw a  t ego ,  w y ­
s ł an y  w ty m  c e lu  z W a r s z a w y ,  n i e b a  w n ie  p r z y ­
b ę d z i e .  P e s t e l  p r o s i ł  go ,  a ż e b y  m u ,  sk o ro  to 
n a s t ą p i ,  z e y śc i e  s i ę  z n i m  u ł a tw i ł .  O b i e t n i c a  
ta G r ó d e c k i e g o  w k ró t c e  s i ę  ziści ła .  N i e  w i e ­
d z i a n o  w p r a w d z i e  w W a r s z a w i e  o  ż ą d a n i a c h  
t o w ar zy s tw a  ro s s y i s k i e go ,  k tó r e  B e s tu ż e w  G r ó ­
d e c k i e m u  o z n a y m i ł ;  l e c z  X i ą ź ę  J a b ł o n o w s k i  
m a i ą c  u d a ć  s i ę  n a  ko n t r ak t y  k i i o w s k i e ,  u m ó ­
wi ł  s i ę  z  K r z y ż a n o w s k i m ,  iż  o d n o w i  s t o su n k i ,  
k tó r e  w p r z e s z ł y m  r o k u  z r z e c z o n e t n  t o w ar zy .  
s t w e m  r o z p o c z ę t e  zo s t a ły .  X ią £ ę  J a b ł o n o ­
ws k i  p r z y j e c h a w s z y  w k ró t c e  p o  r o z m o w i e  
P e s t l a  z G r ó d e c k i m , p ro s i ł  K a r w i c k i e g o , a b y  
s i ę  d o w i e d z i a ł  c zy  s ą  w K i i o w i e  d e l e g o w a n i  
r o s sy i s cy ,  Z a m i a r e m  by ło  i e g o  u d a ć  s i ę  w p r o s t  
d o  n i c h ,  l e c z  g d y  K a r w i ck i  o ś w i a d c z y ł :  ź e  
c z ł o n k o w i e  p r o w i n c y i  k i i ow s k i e y  b y l i b y  u r a ­
żeni, gdyby Gródeckiego od konierencyy u s u -
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n i ę t o , * )  z e z w o l i ł  n a  w e y ś c i e  z n i m  w  p o r o z u ­
m i e n i e .  Ś m i e r ć  o y c a  K r z y ż a n o w s k i e g o  p o ­
w o ła w s z y  go  d o  K i i o w a ,  p r z y b y ł  o n  t am  p ra ­
w i e  w i e d n y m  z X i ę c i e m  J a b ł o n o w s k i m  cz a ­
s i e .  N i e c h c i a ł  p r z e c i e ż  K r z y ż a n o w s k i  m i e ć  
u d z i a ł u  w k o n f e r e n c y a c h  z d e l e g o w a n y m i  roB- 
■yiskirni ,  i p r o s i ł  X i ę c i a  J a b ł o n o w s k i e g o ,  ż e ­
by  s a m  w s z e d ł  z n i m i  w u m o w y .  Z a p r o w a ­
d z i ł  go  p r z e t o  K a rwick i  d o  G r ó d e c k i e g o , k t ó ­
r e g o  sarn d o t ą d  n i e z n a ł ;  J a b ł o n o w s k i  u d a ł  
s i ę  z n i m  d o  o s o b n e g o  p o k o i u ,  u w i a d o m i ł  go  
o  p o w o d a c h  s w e g o  p r z y b y c i a ,  i p r o s i ł ,  aby  
zb l i ż y ć  go  c h c i a ł  z P e s t l e m ,  k tó ry ,  r ó w n i e  iak 
o n  s a m ,  ies t  u m o c o w a n y m  d o  t r a k to w a n ia . * * )  
G r ó d e c k i  n i e  w i e d z i a ł  o  m i e s z k a n i u  P e s t l a ;  
l e c z  z a p o z n a w s z y  s i ę  z n i m  u  X i ę c i a  W o ł k o ń -  
sk i ego ,  t a m  t eż  X ię c i a  J a b ł o n o w s k i e g o  z a p r o ­
w a d z i ł .  X i ą ż ę  W o ł k o ń s k i  u w i a d o m i o n y  o co 
r z e c z  i d z i e ,  w y z n a c z y ł  m u  u s i e b i e  d z i e ń  n a -  
s t ę p n y  d o  z ey śc i a  s i ę  z P e s t l e m .  X i ą ź ę  J a ­
b ł o n o w s k i  u d a ł  s i ę  t a m  o n a z n a c z o n e y  g o d z i ­
n i e ;  l e c z  G r ó d e c k i ,  n i e  z o s t a w s z y ,  p o m i m o  
u c z y n i o n e g o  m u  z w i e r z e n i a  s i ę  f o r m a l n i e  
We z w an y ,  m n i e m a ł :  iż n i e n a l e ź a ł o  m u  z n a y -  
d o w a ć  s i ę  n a  tey  k o n f e r e n c y i ,  i d o p i e r o  p r z y ­
sz e d ł  d o  X i ę c i a  W o ł k o ń s k i e g o ,  g d y  ro z u m i a ł ,  
2e i uż  i es t  u k o ń c z o n ą .  P u ł k o w n i k  P e s t e l  
r o z p o c z ą ł  k o n f e r e n c y e ,  w y s t a w ia i ą c  X i ę c i u  
J a b ł o n o w s k i e m u  n i e z m i e r n e  s i ł y  t o w ar zy s tw a  
r o s s y i s k i e g o , i d o d a ł :  „ ź e  n i e t y l k o  k r ay  ca ły  
a le  n a w e t  w o ys k o  p r a g n i e  z r z u c i ć  i a r z m o  d e s ­
p o t y z m u ; ”  źe  s ą  z a p e w n i e n i  o  w s p ó ł d z i a ł a ­
n i u  t y c h  w szy s t k i c h  czę śc i  P a ń s t w a ,  k tó r e  
P r ze z  r o d o w i t y c h  R o s 6 y a n  s ą  z a m i e s z k a n e ;

t o w a r z y s tw o  c h c i a ł o b y  p o z n a ć ,  i ak i  d u c h  
P a n u i e  w p r o w i n c y a c h ,  k t ó r e  w p ó ź n i e y s z y c h  
cza sach  d o  R o s s y i  p r z y ł ą c z o n e  z o s t a ł y ;  ź e  
P r o w i n c y e  n i e m i e c k i e  i ą d a i ą  c i ą g ł e g o  p o ł ą ­
c ze n i a  z  C e s a r s t w e m  ; l e c z  i e  w i e d z i e ć  im  i e -  
8*cze  p o t r z e b a ,  i ak i e  s ą  z a m i a r y  P o l a k ó w ,  
k tó r zy  da w n i e y  o d d z i e l n y  sk ł ada l i  n a r ó d .  „ N i e  
m a  ś r o d k a ,  r z e k ł  d a l e y  P e s t e l ,  m u s i c i e  b y ć

*) Stdsunki  t owarzystwa Pat ryotycznego z związ­
kiem Po łudn iowym nie by ły  wiadome innym 
cz łonkom prowincyi ,  a t o ,  co m ó w i ł  Karwi­
c k i ,  by ło  tylko u da n i em ,  dla dowiedzenia 
się, co na konfer encyach  t raktowanym będzie.

**)  X iąż f  Jabłonowski  niemiał  żadnego upowa­
żnienia ze s t rony towarzys twa Pat ryotycznego,

a l b o  z  n a m i  a l b o  p r z e c i w  n a m .  M y  b e z  wa-
s z e y  p o m o c y  u w o l n i ć  s i ę  m o ż e m y ,  l e cz  wy ,  
o p u s z c z a i ą c  o b e c n ą  s p o s o b n o ś ć ,  p o s t r a d a c i e  
w s z e l k ą  n a d z i t i ę  o d z y s k a n i a  k i e d y  n a r o d o w e ­
g o  b y tu . “  Ż ą d a ł  p r z e t o ,  a b y  z z u p e ł n ą  o t w a r ­
t o śc ią  m y ś l  s w o ią  w t ey  m i e r z e  o b j a w i l i ,  t u ­
d z i e ż  a ż e b y  t o w a r z y s t w o  o ś w i a d c z y ł o  i ak ą  
f o r m ę  r z ą d u  w p r o w a d z i ć  z a m y ś l a .  X i ą ź ę  J a ­
b ł o n o w s k i  o d p o w i e d z i a ł :  i ż  c e l e tn  i e d y n y m  
to w a rz y s tw a  P a t r y o t y c z n e g o ,  k tó r e g o  i m i e ­
n i e m  d o  n i e g o  m ó w i ,  ies t  p r z y w r ó c e n i e  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i ,  w  g r a n i c a c h ,  w i a k i ch  
p r z e d  d r u g i m  p o d z i a ł e m  k r a i u  z n a y d o w a l a  
s i ę ;  ź e  p r z e t o  ż ą d a ć  m u s i  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  
a b y  D e p u t o w a n i  i a s n o  s i ę  o ś w i a d c z y l i ,  c zy l i  
t o w a r z y s t w o  ro s sy i sk i e  n a  n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l ­
ski  p o z w a l a . ”  P e s t e l  z a p e w n i ł :  „ i ż  r z e c z  ta 
ź a d n e y  n i e  d o z n a  t r u d n o ś c i ,  i ź e ,  g d y b y  w  
t y m  w z g lę d z i e  i aka  z a c h o d z i ł a  w ą tp l i wo ść ,  
z o s t a w i o n e m  b ę d z i e  m i e s z k a ń c o m  o ś w i a d c z y ć  
s i ę ,  d o  k tó r e g o  n a r o d u  b ę d ą  w o le l i  n a l e ź y ć . ”  
—  X i ą ź ę  J a b ł o n o w s k i  o d p o w i e d z i a ł : ź e  t o ­
w a r z y s t w o  p o l s k i e ,  u w a ź a i ą c  p o t r z e b ę  w z i ę ­
c ia  w  t ey  m i e r z e  p o s t a n o w i e n i a  iako i e s z c z e  
o d l e g ł ą ,  n i c  d o t ą d  n i e  u r a d z i ł o  w t ym  w z g l ę ­
d z i e ;  co  do  o s o b i s t e g o  za ś  i e go  z d a n i a ,  m n i e ­
m a :  iż r z ą d  m o n a r c h i c z n y  k o n s l y t u c y i n y  ies t  
d i a  k r a i u  p o l s k i e g o  n a y d o g o d n i e y s z y .  —  N a ­
t e n c z a s  P e s t e l  z ac zą ł  w y s t aw ia ć  ko rzyśc i  r z ą ­
d u  r e p u b l i k a ń s k i e g o ,  u s t a n o w i o n e g o  n a  w z ó r  
S t a n ó w  Z i e d n o c z o n y c h  A m e r y k i .  -— R o z p o ­
c z ę t e  w  tey m i e r z e  r o z b i e r a n i e  r z e c z y  p r z e r ­
w a ł  X i ą ź ę  J a b ł o n o w s k i , i ako  d o  k o n f e r e n c y i  
n i e n a l e ź ą c e .  D l a  t e go  też  p r z e c z y ,  ż e b y ,  i ak  
z e z n a ł  P e s t e l ,  z g o d z o n o  s i ę  na  z a p r o w a d z e ­
n i e  i e d n a k i e y  f o r m y  r z ą d u  tak w P o l s c e  i ako  
i w  R oss y i .  X i ą ź ę  W o ł k o ń s k i ,  o p o w i a d a i ą c  
s z c z e g ó ł y  tey k o n f e r e n c y i ,  n a  k tó r e y  by ł  o b e ­
c n y m ,  z e z n a ł :  ź e  X i ą ź ę  J a b ł o n o w s k i  w y r a ­
ź n i e  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  t o w a r z y s t w o  po l s k i e  n i e  
ż ąd a  r z e c z y p o s p o l i t e y .  U t r z y m u i e  i e d n a k ,  
ź e  X i ą z ę  J a b ł o n o w s k i  z g o d z i ł  s i ę  n a  t y m c z a ­
s o w y  r z ą d ,  n i m  w i a d o m ą  b ę d z i e  wo la  c a ł e g o  
n a r o d u .  X to z a p r z e c z a  X i ą ź ę  J a b ł o n o w s k i ,  
o b s t a i ą c  p r z y  t e m  źe  p o w i e d z i a ł :  „ i ż  t o w a r z y ­
s two  p o l s k i e  u z n a i ą c ,  źe  d i a  n i e g o  p o m o c  
z w ią z k u  ro s sy i s k i e g o  s k u t e c z n ą  b yć  m o ż e ,  
p r z y r z e k a  c h ę t n i e  w s p ó l n o ś ć  d z i a ł a n i a ,  b y l e  
s i ę  d o  w e w n ę t r z n e g o  i ch  r z ą d u  n i e r a i e s z a n o ;  
g d y ż ,  i e ź e l i b y  o n i  w sz ys cy  P o l s k ą  r z ą d z i ć



chcieli ,  w o le l iby  Polacy m ieć  w spó lnego  z n i -  
.rni pana.“

( D a ls zy  c iąg  n a s tą p i )

T  u r c y  a,
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .  14. C z e rw c a .

( Z  D o s t r z .  A u s t r . )
Z e s z ł e g o  czw ar t ku ,  d n i a  7. in.  b. ,  C e sa r s k o -  

R o s s y i sk i  P o s e ł ,  P a n  R i b e a u p i e r r e ,  m i a ł  u r o ­
cz y s t e  p o s ł u c h a n i e  u  W ,  W e z y r a .  R y ł o  to 
p i e r w s z e  p o s ł u c h a n i e  o d  z w i n i ę c i a  k o r p u s u  
j a n c z a r ó w  i z a p r o w a d z e n i a  r e g u l a r n e g o  w oy -  
s k a ,  a  z a c h o w a n y  p r z y  n i m  o b r z ą d e k  i c e r e ­
m o n i a ł  r ó ż n i ą c y  s i ę  p r z e z  tę z m i a n ę  o d  da -  
w n i e y s z e g o ,  u ż y w a n y  z a p e w n e  b ę d z i e  p r z y  
p r z y s z ł y c h  p o s ł u c h a n i a c h  P o s ł ó w  z a g r a n i c z ­
n y c h .  —  K o ń ,  k tóry  P a n  R i b e a u p i e r r e  o d  
W .  W e z y r a  w p o d a r u n k u  o t r z y m a ł ,  s z a c o w a ­
n y  ies t  5000 P i a s t r ó w ,  ca ły  r z ą d  z  bo ga t ą  p o ­
z ł o t ą  10,000 kies  c zy l i  5000 p i a s t r ó w ,  s z ab l a  
d o  2000 p i a s t ró w ,  f u t ro  d o  7000 p i a s t rów .  Sa -  
i m  i  S a l a c h o r  H a s s a n  A g a ,  t en  s a m ,  k t ó ry  
P a n u  R i b e a u p i e r r e  w z n a c z e n i u  M i h m a n d a r a  
o d  g r a n i c y  d o  t u t e y sz e y  s to l i cy  t o w a rz ys z y ł ,  
o t r z y m a ł  n a w z a i e m  h a n d s z a r  10 ,000  p i a s t ró w  
w a r t o ś c i ,  a  b i u r o  o b r z ę d o w e  3300 p i a s t rów .  
D l a  S u ł t a n a  p o d o b n o  P a n  R i b e a u p i e r r e  p r z y ­
w i ó z ł  f u t ro  6o,cco p i a s t ró w  war to śc i ,  i ako  p o ­
d a r u n e k  C e s a r z a  R o ss y i sk i e g o ,  to s a m o  i i n n e  
p o d a r u n k i  d l a  M i n i s t r ó w  tu r ec k i c h .

W  d n i u  d z i s i e y s z y m  m i a ł  P a n  R i b e a u p i e r ­
r e  p o s ł u c h a n i e  u  S u ł t an a .

P o  p r z y b y c i u  d o  M o d o n  d n i a  22.  K w i e t n i a  
e s k a d r y  e g ip s k i e y  z 22 żag l i ,  to ie s t :  z i e d n e y  
f r e g a t t y ,  '3 k o r w e t  i 19 b r y g ó w ,  k tó r a  i e d n a k  
n i e p r z y w i o z ł a  w o y s k a ,  l e c z  tylko za pa sy  ż y ­
w n o ś c i  i p i e n i ą d z e , z a w in ę ł a  t akże  d o  N a w a -  
r y n u  flotta K o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k a  30Źagl i  m o ­
cn a  p o d  d o w ó d z t w e m  T a h i r  Haszy .  C z t e r y  
d n i  p r z e d  iey  p r z y b y c i e m ,  d n i a  IO.  M aj a ,  
e s k a d r a  eg ip ska  p o p ł y n ę ł a  z p o w r o t e m  d o  A l e -  
x a n d r y i .

O t o  i es t  k ap i t u l a cy a  cy t ad e l l i  A t e ń s k i e y :  
A r t y k u ł  1. C a ł e  woysko  o sa d y  w y i d z i e  z b ro .  
n i ą  i t a b o r a m i .  A r t .  2. W s z y s t k i e  f a m i l i e  
A t e ń s k i e ,  z a b r a w s z y  z s o b ą  r z e c z y ,  w y id ą  
b e z  b r o n i  i  u d a ć  s i ę  m o g ą  d o  s w o ic h  m i e ­
s z k a ń  i ws i ,  a Basza  z o b o w i ę z u i e  s i ę  p o w r ó ­
c ić  im  i ch  w ł a s n o ś ć ,  za k t ó r ą ,  r ó w n i e  iak za  
i c h  życ i e ,  r ę c z y .  O b o w i ę z u i e  s i ę o r a z ,  z a p e ­

w n i ć  s p o s o b y  u t r z y m a n i a  s i ę  ż o n o m  i d z i e ­
c i o m ,  k tó r e  m ę ż ó w  i r o d z i c ó w  u t r ac i ł y ,  i wska­
z a ć  i m  w ie ś  na  po b y t .  —  A r t .  3. W s z y s c y  
M u z u ł t n a m  b e z  ró ż n i c y  w iek u  i p l c i ,  z n a y d u -  
l ą cy  s t ę  w c y t a d e l l i ,  w y d a n i  b ę d ą  Haszy.  —  
A r t .  4.  P r z e s t r z e ń  z i e m i ,  o d d z i e l a i ą c a  cyta- 
d e l l ę  o d  C  a p  C  o 1 i  a  s, o p u s z c z o n a  b ę d z i e  
p r z e z  w oy sk o  t u r e c k i e ,  w y i ą w s z y  p u n k t  P h i -  
l o p a p p u s .  A r t ,  5. i r z e c h  o f i c e ró w  frati-
c u z k i c h  i t r z e c h  o f i c e ró w  H a s z y ,  m i ę d z y  k tó­
r y m i  i e go  B o s t a n  A g a s s i  T s c h o k a d o r  - A g a ,  
i t r z e c h  a l b ań s k i c h  s ze f ów ,  k tó r zy  byl i  ż ą d a n i  
o d  G r e k ó w  iako z a k ł a d n i c y , o d p r o w a d z ą  k o ­
l u m n ę  aż  d o  m i e y s c a  w s i ad an i a  na  o k r ę t y ,  i 
p o z o s t a n ą  t am że ,  d o p ó k i  c a ł e  w o ys ko  n i ew s i ą -  
d z i e  na  o k r ę t y .  A r t .  6. R a s z a  do s t aw i  60
k o n i  p o d  c h o r y c h  i r a n n y c h .  —  A r t .  7,  Cy- 
t ade l l a  w y d a n ą  b ę d z i e  w t e r a ź n i e y s z y rn  s w o ­
i m  s t a n i e ,  z e  w s zy s i k i e m i  z n a y d u i ą c e r n i  s i ę  
w  n i e y  d z i a ł a m i  i z ap as am i .  —  A r t .  8• P o ­
n i e w a ż  B asz a  d o w i e d z i a ł  s i ę ,  iż m o ż e  m i n y  
s ą  p o d ł o ż o n e ,  z a c z e m  w y p r a w i  t r zy  p o u f n e  
o s o b y ,  k tór e ,  p o  p r z y i ę c i u  n i n i e y s z e y  ka p i t u -  
l a c y i ,  w p u s z c z o n e  być  m a i ą  d o  cy t ade l l i .  —  
A r t .  9. G d y  te t r zy  o so b y  u w a ż a n e  być  m o g ą  
i ako  z a k ł a d n i c y  w r ę k a  G r e k ó w ,  ci  n a w z a ­
i e m  d a d z ą  t r zy  z n a k o m i t e  o s o b v ,  k tó r e  p o  
u s t ą p i e n i u  z  c y t a d e l l i ,  b ę d ą  n a p ó w r ó t  o d e s ł a ­
n e .   ̂ —  A r t .  10. G d y b y  w p u s z c z e n i  d o  cy t a ­
de l l i  p o w i e r n i c y  B a s z y  s p o s t r z e d z  m i e l i  z r z ą ­
d z o n e ,  p o  p r z y i ę c iu  ka pi t u l ący  i, za  p o m o c ą  m i n  
z n i s z c z e n i e  w o d o c i ą g ó w  lub  w i e ż y ,  k a p i t u l a ­
cya  ta u w a ż a ć  s i ę  b ę d z i e  za  n i e w a ż n ą .  —  A r t .  
11.  Z a r a z  p o  p r z y i ę c i u  kap i t u l ac y i  u m ó w i o n ą  
b ę d z i e  g o d z i n a ,  w k tó r ey  zac z ąć  s i ę  m a  p r zy -  
w i e d z e n i e  i ey  d o  sku tku .

M y  p o d p i s a n i ,  k o m e n d a n c i  A k r o p o l i s ,  p r z y -  
i ę l i ś t ny  p o w y ż s z ą  k a p i t u l a c y ą ,  co  d o  iey f o r ­
m y  i o s n o w y .

G e r a s i m o  P h o k a s ,
N .  Z a c h a r i t z a s ,
M i t r o s  L e k a s ,
S.  V l a c h o p u l o ,
P u ł k o w n i k  F a b v i e r ,
N .  K r i e s i o t i ,

- S t a t k i s  K a  t z i k o i  a n n  i ,
D .  P u r n o r p h o p u l o ,
G.  M a m u r i .

U k ł a d y  w z g l ę d e m  tey kap i t u l acy i  r o z po cz ę -  
te  by ły  d n i a  30. M a j a ,  n a  ż ą d a n i e  o sa d y  żarn-
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k u  a t e ń s k i e g o  ( A k r o p o l i s )  i  z  z e z w o l e n i e m  
S e r a s k i e r a ,  p r z e z  C e s a r s k .  A u s t r y a c k i e g o  K a ­
p i t a n a  k o r w e t t o w e g o ,  P a n a  C o r n e r ,  s a m a  z a ś  
k a p i t u i a c y a  z o s t a ł a  w  d n i u  C z e r w c a  , z a  p o ­
ś r e d n i c t w e m  p o m i e n i o n e g o  O f i c e r a  i  F r a n -  
c u z k i e g o  K o n t r a d m i r a ł a  d e  R i g n y ,  p r z y b y ł e ­
g o  w  d n i u  3 1 .  M a i a  n a  t a m e c z n e  w o d y ,  z a ­
w a r t ą .  Z a r a z  t e g o  s a m e g o  d n i a  n a s t ą p i ł o  p o d ­
d a n i e  c y t a d e l ł i .  D w a  t y s i ą c e  o s ó b  w s z e l k i e g o  
W i e k u  i p ł c i , z  k t ó r y c h  p o ł o w a  c h o r o b ą  d o ­
t k n i ę t a  l u b  g ł o d e m  w y n i z z c z o n a ,  o p u ś c i ł y  
w a r o w n i ą  i  w s i a d ł y  u a  a u s t r y a c k i e  i  f r a n c u ­
s k i  c  s t a t k i  w o i e u n e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  3 0 .  C z e r w c a .

P r z y b y ł  t u  G e n e r a ł  J e r m o ł o w  z e  s t a ł e g o  
l ą d u .

Z  m o r z a  b a ł t y c k i e g o  z a w i n ę ł o  t u  w  o s t a ­
t n i c h  d n i a c h  w i e l e  o k r ę t ó w  z e  z b o ż e m ,  k t ó -  
rem w ł a ś c i c i e l e ,  s t o s o w n i e  d o  n o w e y  u s t a w y ,  
a ż  d o  d n i a  1 .  M a j a  1 3 2 s -  w o l n o  r o z r z ą d z i ć  

m o g ą .
P o d ł u g  u r z ę d o w y c h  w y k a z ó w  z u ż y t o  w  o -  

s t a t n i c h  d w u d z i e s t u  l a t a c h  w  W i e l k i e y  B r y t a -  
n i r  i  I r l a n d y i  4 3 0 , 3 0 8 , 1 7 0  f a n t ó w  h e r b a t y ,  c o  
c z y n i  n a  r o k  2 1 , 5 1 5 , 4 0 8  f u n t ó w ,  n a  t y d z i e ń  
4 , 1 3 , 7 5 8  f u n t ó w ,  n a  d z i e ń  5 9 , 1 0 8  f u n t ó w .

^ r a b i a  d e l  P o z z o  w y d a ł  r o z p r a w ę  o  k a t o l i ­
c y z m i e  w  A u s l r y i ,  w k t ó r e y  d o w o d z i ,  i ż z n i e -  
i a k i e t n i  o d m i a n a m i  i o g r a n i c z e n i a m i  k a t o l i c y  
i r l a n d z c y  d o  t y c h  s a m y c h  p r a w ,  i a k i c l i  w s p ó ł -  
w i e r c y  i c h  w  t a m e c z n y m  k r a i u  u ź y w a i ą ,  p r z y ­
p u s z c z o n y m i  b y ć  m o g ą ,  b e z  n a r a ż e n i a  p a ń ­
s t w a  a n g i e l s k i e g o  n a  n a j m n i e y s z e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o .  W y d a n e  n i e d a w n o  l i s t y  P i t t a ,  w y -  
k r y w a i ą c e  z d a n i e  i e g o  w z g l ę d e m  d o m a g a ń  k a ­
t o l i k ó w ,  i e s z c z e  g o  b a r d z i e y  w  m n i e m a n i u  
i e g o  u t w i e r d z i ł y .

O n e g d a y  u w i ę z i o n y m  z o s t a ł  n i e i a k i ś  M i l l s  
z  p o w o d u  w i e i o ż e ń s t w a .  Ż ; ł o n  r a z e m  w  3CI1 
r ó ż n y c h  m a ł ż e ń s t w a c h  i  m . a ł  z e  w s z y s t k i c h  
t r z e c h  ż o n  d z i e c i .  B r a t  i e g o  ż o n y  , k t ó ­
r ą  n a o s t a t k u  p o i ą ł ,  d o s z e d ł  n a r e ś c i e  t e y  n i e -  
g o d z i w o ś c i .

J e d e n  z  d z i e n n i k ó w  A m e r ; k a ń s k i c h  d o n o ­
s i ,  i ż  z w y c i ę l w o  a r m i i  B u e n o s  A y r e s k i e y  n i e ­
b y ł o  t a k  ś w i e t n e ,  i a k  o  n i e m  j a z e t y  B u e n o s -  
A y r e s k i e  p r a w i ł y .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  1 5 .  C z e r w c a .

Z d r o w i e  X i ę ź n i c z k i  R e g e n t k i  p o l e p s z a  s i ę  
c o d z i e n n i e .  P o i e d z i e o n a ,  z  r a d y  l e k a r z ó w ,  
d o  w ó d  C a l d a 8 .

W  p a ł a c u  K r ó l o w e y  w d o w y  w  Q u e l u z  o d ­
b y w a  s t r a ż  z a t o k o w ą  m i l i c y a  l i z b o ń s k a ,  z  5 0  
l u d z i  i a z d y  i p i e c h o t y  z ł o ż o n a .  W i e ś  m a  t a k ­
ż e  z a ł o g ę .  N a  p a g ó r k u  t u ż  p r z y  z a m k u  s t o i  
t e l e g r a f  u t r z y m u j ą c y  k o r r e s p o n d e n c y ą  z  J , i ~  
z b o n ą ,  i ,  p r z e z  C i n t r a ,  z  w y b r z e ż e m  m o r -  
s k i e m .  K r o l o w a  r z a d k o  w y c h o d z i ,  z w y k ł a  
i e d n a k  o  g o d z i n i e  ą t e y  z  p o ł u d n i a  u ż y w a ć  m a -  
ł e y  p r z e i a z d k i ,  i  o t r z y m a ł a  i u ź  k i l k a  r a z y  o d - *  
w i e d z i n y  d w ó c h  m ł o d s z y c h  X i ę ź n i c z e k  c ó r e k .

P a n  A l m e i d a ,  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h ,  z a t r z y m a ł  i e s z c z e  t y m c z a s o w o  s w o i e  
m i n i s t r o s t w o .

H r a b i a  D o n  D i e g o  L a u z a ,  m i a n o w a n y  M i ­
n i s t r e m  f i n a n s ó w ,  n i e  p r z y i ą ł  t e g o  u r z ę d u .  
R e g e n t k a  p o w i e r z y ł a  p o t e m  t e n  u r z ą d  M a r ­
g r a b i e m u  M o m e i r a - M o r o , P a r o w i  k r ó l e s t w a ,  
k t ó r y  t a k i e  z a ń  p o d z i ę k o w a ł ,  z  c z e g o  c i e s z y  
s i ę  p u b l i c z n o ś ć ,  g d y ż  t o  i e s t  s y n o w i e c  c z y l i  
s i o s t r z e n i e c  o s t a t n i e g o  K a r d y n a ł a  P a t r y a r c h y  
l i z b o ń s k i e g o ,  a u t o r a  w i a d o m e g o  l i s t u  p a s t e r ­
s k i e g o  z  d n i a  2 9 .  K w i e t n i a  I 8 2 4 ,  a  m n i e m a i ą  
p o w s z e c h n i e ,  i ż  011 o d z i e d z i c z y ł  p o l i t y c z n e  
z a s a d y  s w o i e g o  s t r y i a .  T e r a z  p r z e z n a c z a  
r z ą d  d o  t e g o  u r z ę d u  D o n  F r a n c i s c o  D u a r t e -  
C o e l h o ,  k t ó r y  b y ł  w  r o k u  1 8 2 2 .  m i n i s t r e m  z a  
K o r t e z ó w ,  a  t e r a z  i e s t  i e d n y m  z z a r z ą d z c ó w  i  
i  p i e r w s z y c h  a k c y o r . a r y u s z ó w  b a n k u  t u t e y s z e -  
g o .  W y p r a w i o n o  d o  n i e g o '  g o ń c a  d o  w ó d  
C a l d a s ,  g d z i e  t e r a z  b a w i .  T y m c z a s e m  p o w i e ­
r z o n y  i e s t  s t e r  m i n i s t e r s t w a  f i n a n s ó w  m i n i s t r o ­
w i  m a r y n a r k i ,  a  m i n i s t e r  w o y n y  t r u d n i  s i ę  
t a k ż e  m i n i s t e r s t w e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  a ż  
d o  p r z y b y c i a  M a r g r a b i e g o  P a l r a e l l a ,  k t ó r y  
i e s z c z e  i e s t  w  L o n d y n i e .  M i a n o w a n y  M i n i ­
s t r e m  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  s p r a w  d u c h o w n y c h  
B i s k u p  A l g a r b i i ,  r ó w n i e  i a k  n o w y  M i ń i s t e *  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  P o d h r a b i a  S a m a r e m ,  
p r z y i ę l i  s w e  u r z ę d y  i w y k o n a l i  i u ź  p r z y s i ę g ę  
w  r ę c e  X i ę i n i c z k i  R e g e n t k i .  P i e r w s z y  w y n u ­
r z y ł  n a  p o s i e d z e n i a c h  d n i a  9 .  i 1 6 .  G r u d n i a  
r .  z .  w  I z b i e  P a r ó w ,  k t ó r e y  i e s t  c z ł o n k i e m ,  
s w o i e  k o n s t y t u c y i n e  z a s a d y ,  p o d c z a s  n a r a d z a ­
n i a  s i ę  w z g l ę d e m  o s t r y c h  ś r o d k ó w  p r z e c i w  
p o w s t a ń c o m  i  w z g l ę d e m  s t u d e n t ó w  u n i w e r s y -
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te tu  w  Coi mbra .  P o d h r a b i a  Sa n t a re m  iest ie- 
szcze  ma ło  o b e z n a n y  w świecie po l i tycznym,
i  dotychczas naywię ce y  czasu p r ze p ęd z i ł  w 
swoiey  b ib l io tece.  — Uważa ią  z pociechą, ,  iź 
m ię d z y  G en e ra ła m i  Sa ldanha ,  Vil iaf lor  i C l in ­
ton na y lepsze pa nu ie  p o r o z u m i e n i e . — W  p r z y ­
sz łą  n ie d z i e lę ,  dn ia  17. in. b . , wy ied z ie  H r a ­
bia  V i l l a - Rea l  do L o n d y n u  dla obięcia  sw e­
g o  u rzędu .  Bardz o  s ię  ztąd c i eszą — mówi  
K on s ty tucyon i s t a  — gdyż  t eraz  w ez m ą  kon iec  
in t rygi .

P o d ł u g  listu z E lvas  dn ia  11, m.  b.  zbiegl i  
d o  H is z p a n i i  Po r tuga lczykowie  stara ią  się 
wsze lk iemi  sposoby  w z n ie c i ć , n o w e  z a b u r z e ­
n i e  w tein mieście .  —  Nasz a  dzi s ieysza ga ­
ze ta  dworska wyzna ie  na r e śc ie ,  iż P u łk o ­
wnik  V as co nce l lo s  wałęsa się z l iczną  zgraią  
gw ery lasó w w okolicy M u r c e l l a ,  którą n ie ­
z m i e r n i e  pus toszy ,  ale źe widząc 6ię ściga- 
g a n y m ,  zmie rza  p rze z  T o u r e n s  ku p rowi ncy i  
h i sz pańsk iey  Gal i cy i .  R z ec z  uwag i  godna,
i i  t en p rz y w ó d z c a ,  k tó r y ,  iak wszyscy iego  
k o l e d z y ,  mien i  się o b r o ń c ą  r e l i g i i , wszędz ie  
łu p i  ko śc io ły ,  n i ezos tawia iąc  w nich ani  ie-  
d n e g o  nac zy n i a  d o  od b y w a n ia  s łużby bożey .

H i s z p a n i a .
Z  M ą d r y  t u ,  dn ia  18. Cz erwca .

A r m i a  ob se rwacy ina  wciąż ieszcze  z a y m ui e  
d a w n e  s tanowiska.  S ły ch a ć ,  iź woysko  f ran-  
cuzk ie  wyruszy  z K ad y x u  i w zm oc n i  załogi  
tw ie rdz  w Kataloni i .  T y m c z a s e m  w p r o w i n ­
cyi  tey p an u i e  ciągle z a b u r z e n i e ;  wys ła no  
t a m  n ie d a w n o  i e d n e g o  z Ka n o n i kó w  T o l e -  
t a ń sk ic h ,  aby s ię  o  p r z y c zy na c h  tego d o w ie ­
dział .

P a n  Osor io ,  G e n e r a ł  i azdy gwardyi ,  od by -  
wa iąc  dziś  p r zeg ląd  ar ty leryi  g w ar dy i ,  spa d ł  
z  konia i kark skręci ł .  U m a r ł  w pa rę  mi n u t  
w  ob ięciach  P a n a  Z a m b r a n o ,  Mi n i s t r a  woyny.

G ło s z ą ,  iż F r a n c y a  m ia n ow ał a  H r a b i e g o  
F e r o n n a y  ( p r z e i e c h a ł ,  iak w i a d o m o ,  w tych 
d n ia c h  p rze z  Be r l in )  P o s ł em  przy tu teyszym 
dw o rz e .  Ok o l i c zn oś ć ,  iż r ząd  nasz ośw iad­
cza do ty ch cz as ,  iż n ie  pośle p r ę d z e y  Pos ła  do 
P a r y ż a ,  dopók i  F r a n c y a  n ie p rz ez na c zy  P o s ł a  
d o  nas zego  d w o r u ,  i że  X i ą ż ę  San Car los  r o ­
b i  szcze re  do  o d i a zd u  p r zy g o to w a n ia ,  na da ie  
t ey wieści  ce c h ę  podob ieńs twa  do  p rawdy .  

Na żądanie A u g u s t y n ó w ,  na l eżący  do  n ic h

wielki  g m a ch  ( ko l l e g i um  D .  A n n y  A r r a g o ń -  
skiey)  w k tó rym s tany Cor tes  pos iedzen ia  swe 
o d b y w a ł y ,  ma  być ro z r zu c o n y  i  nowy na  to 
miey sce  w y b u d ow an y .

G e n e r a ł  L o n g a  , n o w y  G en e ra ln y  K ap i t a n  
w W a l e n c y i , wca le  s i ę  inaczey  bierze n iż  i e ­
go po pr ze d n ik .  D n i a  20. z.  m.  zwiedzi ł  w ię ­
z ien ia  i 46 w ię ź n io m  da ł  wolność .  P e w n e m u  
o f i c e ro w i , który żądał  być do  cytadelli  z a p r o ­
w a d z o n y m ,  oświadczy ł  o n ,  iź tnoźe być za 
kaucyą na  wolno ść  p u s z c z o n y m ,  a gd y  t en  
o d p o w ie d z ia ł ,  iź n ie  ma ża dn eg o  zua iom eg o ,  
zawoła ł  G e n e r a ł :  „ n i c  to n ie szk od z i ! Of ice r ,  
kochaiący h o n o r ,  d o t r zy m ui e  s łowa;  b ież 
W P a n ,  lecz byway  u m n ie  co d z ie nn ie . "  T o  
ł a g o d n e  pos tę po w an ie  wyd a ło  i u ź z b a w i e n n e  
o w o c e ;  wiele osób,  k tóre  albo były w y g n an e ,  
lub  z boiaźni  ztatntąd powynosi ły  s i ę ,  wraca-  
ią  pow ol i  do swyc h  domó w.

Ws zy sc y  prawie p rzywódzcy  zgrai i  Karol i -  
stów poda l i  o p r ze bac ze n i e  w skutku a m n e -  
s tyi ,  p rócz  J e p  del  Estanys  i tak n a z w a n e g o  
Ca rn i ce r  de  Casace la Silva.  T y m c z a s e m  i 
tamci  n i t o k a z u i ą  bardzo szcze rey  sk ruchy .  —  
T r z e c h  z b r o n ią  w ręku s c h w y t a n y c h ,  i w F i-  
gu e r a s  rozs t r ze lanych p r z y w o d z c ó w ,  o ś w ia d ­
czyło p r ze d  exe ku c ; ą ,  iź byli  u w i e d z e n i p r z e z  
o s o b y ,  które wymieni l i  z nazwiska ,  a które 
p o d  op ie ką  władz wolno  sob ie  w t e mź e  m ie­
ście chodz i ły .

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  30. Czerwca .

W  M o n i t o rz e  z dnia 26. m.  b. zn a y d u ie  s ię  
a r ty k u ł ,  tyczący tię p r zy w ró c en ia  ce n z u r y  
p rze z  N  P a n a ,  iak się z d a i e ,  z u r z ę d o w e g o  
po ch od zą cy  źród ła :  „ O d  miesiąca  iuż za po ­
wiadały p isma  oppozycy ine  czy te ln ikom sw o ­
i m ,  źe  ce n z u r a  s iezwłoczn ie  zos tanie  z a pr o ­
w a d z o n ą ;  od  trzech iuź lat (bo  rozpus ta  d z i e n ­
n ika rzy  datuies ię  od Czerwca  J824) wsze lkich 
u źy w ai ą  ś rodków,  aby p rzyięcie  tego środka 
wystawić iako r i e o c h yb n e .  Je szc ze  n ie  wy­
rzekl i  s ł o w a ,  kiedy iuź w ich s u m i e n iu  zap i ­
san e  stało.  T .k  dzieci  d rzą  p r ze d  ob l i c ze m  
oyca,  p r z e k o n m e  o występku,  n im  im ie szcze 
za rzu t  uczyn i«nym zos tan ie .  Oycowsk i  r ząd  
Kró la  mó g łb /  p o d o b n i e  n ie r o z s ą d n y m  lu­
dz i o m  sprawiedl iwe czyn ić  zarzuty,  źe w p r z e ­
c iągu  tych tszechlat  lak n ie ro z m y ś l n i e  inte res-
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iowi i dobru kraiu byli na przeszkodzie.^ J e ­
d n a k ż e  p r z y z n a i ą  o n i  s a m i  s p r a w i e d l i w o ś ć  
p r z e c i w n i k o m  s w o i m  , w y c z y t a w s z y  z a g r o ż e ­
n i e  c e n z u r y  w  s w o i c h  w ł a s n y c h  n i e p o w ś c i ą ­
g l i w y c h  p i s m a c h  i u ź  o d  m i e s i ą c a .  J e s t  w i ę c  
z a p r o w a t l z o n a  c e n z u r a ,  p o d p i s a n a  w  o b l i c z u  
p r a w a  p r z e z  t r z e c h  M i n i s t r ó w ;  w  o b l i c z u  z a s  
f r a n c y i  i c a ł e y  F u r o p y  , p r z e z  w s z y s t k i c h  w y ­
d a w c ó w  p i s m  o p p o z y c y i n y c h . "  D a l e y  w y s t a ­
w i a  a u t o r ,  i a k  r z ą d  s w o i e  p r z y w i ą z a n i e  d o  
W o l n o ś c i  d r u k u  o k a z a ł ,  z n o s z ą c  i e y  n a d u ż y c i e  
z  r z a d k ą  c i e r p l i w o ś c i ą  p r z e z  5  l a t ,  i i a k  t e r a z  
d l a  u r a t o w a n i a  F r a n c y i ,  p r z y m u s z o n y m  i e s t  
o g r a n i c z y ć  t ę  c z ę ś ć  w o l n o ś c i  n a r o d o w e y .  
j , Z a w c z e s n i e b y  t o  b y ł o ,  p o w i a d a ,  c h c i e c  z b i e ­
rać z  p i s m  o p p o z y c y i n y c h  w s z y s t k i e  d o w o d y ,  
w y k a z u i ą c e  p o t r z e b ę  t e g o  ś r o d k a ,  w y s t a w i a ć  
c z y t e l n i k o m ,  i l e  o p p o z y c y a  n a r o b i ł a  p r z e z  
S w ą  n i e p o w ś c i ą g l i w o ś ć  w p i s a n i u  z ł e g o ,  i l e  
d o b r e g o  r i i t d o p u ś i i ł a .  l o  z ł e ,  s p r o w a d z o n e  
p r z e z  n a m i ę t n o ś ć , n a p r a w i o n e  z o s t a ł o  d z i e l ­
n o ś c i ą  r z ą d u ,  n a  k t o r e y  n i g d y  z b y w a ć  n i e b ę -  
d z i e :  a l e  o w o  w s t r z y m a n e  d o b r e  n i e  i n a c z e y  
d a  s i ę  n a g r o d z i ć ,  i a k  k i e d y  d u c h  s t r o n n i c t w a  
b ę d z i e  m i l c z a ł ,  d o z w a l a i ą c  s p o k o y n e y  o b r a ­
d y ,  k t ó r a  s a u i a  p r z y w r ó c i ć  z d o ł a  ś w i e t n o ś ć  
r z ą d o w i  k r ó l e w s k i e m u ,  K r ó l o w i  z  n a y l e p s z e -  
m i  c h ę c i a m i ,  i a k i e  k i e d y  p o s i a d a ł  M o n a r c h a  
r>a t r o n i e ,  a  n a d  k t ó r e g o  ż a d e n  n i g d y  n i e  d o ­
z n a w a ł  w i ę c e y  p r z e s z k ó d  w w y k o n y w a n i u  s w o ­
i c h  w s p a n i a ł o m y ś l n y c h  z a m i a r ó w ,  k t ó r e  w M o ­
n i t o r z e  z n a y d u i ą  s i ę  w y m i e n i o n e .  O p p o z y -  
f y a  u s i ł o w a ł a  z a r z u c i ć  n a  n i e  c z a r n y  o b ł o k ,  
I c h  ś w i e t n o ś ć  z a c i e m n i a i ą c y ; c z a s  i u ź  r o z p ę ­
d z i ć  t ę  c h m u r ę ,  c z a s  p r z y w r ó c i ć  ś w i e t n o ś ć  
t r o n o w i . "  —  D l a  t e y  u s i ł u i e  w y k a z a ć  a u t o r ,  

z a p r o w a d z e n i e  c e n z u r y  p o w i n n y  d z i e n n i k i  
t t i i e ć  s o b i e  z a  z a s z c z y t ,  g d y  t y m  s p o s o b e m  
z o s t a i ą  o n e  p r z y r ó w n a n e  n i e i a k o  d o  p a r l a m e n ­
t ó w ,  w  k t ó r y c h  w o l n o  k a ż d e m u  z  m ó w n i c y ,  
b e z  o g r a n i c z e n i a  w y n u r z a ć  m y ś l i  s w o i e ,  b y l e  
z a c h o w a ł  p o r z ą d e k  i t r z y m a ł  s i ę  p r z e p i s ó w  
p r a w a .  N a s t ę p n i e  o ś w i a d c z a ,  ż e  c e l e m  t e g o  
a r t y  k u ł u  i e d y n i e  i e s t ,  w y s t a w i ć  z a m i a r y  z a p r o -  
W a d z o n e y  c e n z u r y ,  w  c z e i n  o d  w o ł u  i e  s i ę s z c z e -  
g ó l n i e y  d o  w r a ż e n i a ,  i a k i e  t e n  k r o k  u c z y n i ł  
n a  w s z y s t k i e  p o r z ą d n e  g ł o w y  ; b o  d l a  t y c h  
t y l k o  w a r t o  i e s t  w z i ą ś ć  p i ó r o  d o  r ę k i .  T u  n a -  
n o w o  w i e l b i  p o s t ę p o w a n i e  K r ó l a ,  p r z y r ó w n y -  
Waiąc ie do działania oyca, troskliwego o do­

b r o  d z i e c i ,  i o ś w i a d c z a ,  ż e  p r a w d z i w i  p r z y -  
i a c i e J e  w o l n o ś c i  d r u k u  d o p i e r o  o d  c h w i l i  z a ­
p r o w a d z e n i a  c e n z u r y  t r y u m f o w a ć  z a c z n ą ;  b o  
o d  t e y  c h w i l i  d o p i e r o ,  k ł a m s t w o ,  s z k a l o w a n i e ,  
p o t w a r z e  i  t. p .  s z k o d l i w e  o p p o z y c y i  p o c i s k i )  
u s t a n ą ;  s a m a  t y l k o  p r a w d a ,  k t ó r e y  s i ę  w ł a d z a  
k r ó l e w s k a  n i e  l ę k a  b y n a y m n i e y ,  ś w i t t n i e ć  b ę -  
d z ^ e .  T e r a z  t o ,  m ó w i  d a l e y  , k i e d y  n a m  t y l ­
k o  n a  d r o d z e  p r a w d y  i s p r a w i e d l i w o ś c i  w y s t ę ­
p o w a ć  w o l n o ,  m o ż e m y  ś m i a ł o  w y z w a ć  p i s m a  
o p p o z y c y i n e  d o  w a l k i  n a  p i ó r o ;  t e r a z ,  k i e d y  
m e  m a m i ą c e  f a ł s z y w e  s ł o w o ,  a l e  s a m a  i s t o t a  
r z e c z y ,  z w y c i ę s t w o  o d n o s i ć  m o ż e ,  T e y  z a ­
s a d y  o p p o z y c y a  s a m a  p o w i n n a  s i ę  b y ł a  t r z y ­
m a ć ;  m ą d r o ś ć  r z ą d u  w s z a k ż e  t o  d l a  n i e y  c z y ­
n i ,  c z e g o  s i ę  s a m a  p o w i n n a  b y ł a  d o m y ś l a ć ;  
a t e i n  i e s t  z a p r o w a d z e n i e  c e n z u r y ,  o d p o w i a -  
d a i ą c e y  n a s z y m  p r a w o m ,  o b y c z a i o m ,  m ą d r o ­
ś c i  r z ą d u ,  d o b r o c i  K r ó l a .  W r e s z c i e  o d w o ł u -  
i e  s i ę  a u t o r  d o  d o ś w i a d c z e n i a ,  m ó w i ą c ,  i e  
d z i a ł a n i e  c e n z u r y ,  p o m y ś l n e  s k u t k i  z  i e y  z a ­
p r o w a d z e n i a ,  I t p i e y  z a  n i ą  m ó w i ć  b ę d ą ,  n i ż  
a r t y k u ł y  i e y  u s p r a w i e d l i w i e n i u  p o ś w i ę c o n e .  
I m i o n a  c z ł o n k o w  b i u r  s ą  w y m i e n i o n e ,  c o  b a r ­
d z o  w i e l e  z n a c z y ;  a l b o w i e m  h o n o r  o s o b i s t y  
w y s t a w i o n y  i e s t  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  a  w e  
F r a n c y i  i e s t  t o  w i e l k a  r ę k o y m i a .  U s t a n o w i o ­
n a  K o m m i s s y a  d o z o r c z a  z ł o ż o n a  i e s t  z  p r a w o ­
d a w c ó w  i p r a w n i k ó w ,  k t ó r y c h  c h a r a k t e r  r ę ­
c z y  z a  p r a w ą  w o l n o ś ć ;  n a r e s z c i e  m i a n o w a n i e  
i c h  w y c h o d z i  o d  K r ó l a ,  k t ó r y  i e s t  ź r ó d ł e m  
w s z e l a k i e y  w o l n o ś c i  w e  F r a n c y i .  A  t o  d o s t a ­
t e c z n y m  i e s t  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  u s t a w a  z  d n i a  
2 3 .  C z e r w c a  u w o l n i ł a  k r a y  o d  n i e z n o ś n e y  t y ­
r a n i i ,  a  p r z y w r ó c i ł a  i e y  u c i e m i ę ż a n ą  d a w t i i e y  
w o l n o ś ć . " —  P o  t y m  a r t y k u l e  n a s t ę p n i e  w M o -  
n i t o r z e  i n n y ,  w i n s z u i ą c y  G a z e c i e  c o d z i e n n e y  
ż e  o p u ś c i ł a  d r o g ę  d a w n i e y s z ą ,  a  w s t ą p i ł a  n a  
t a k ą ,  k t ó r a  u s p r a w i e d l i w i a  t y t u ł  i e y  p i s m a  
m i e n i ą c e g o  s i ę  r o i a l i s t o w s k i e m .

K o n s t y t u c y o n i s t a  u m i e ś c i ł  n a s t ę p u j ą c y  r o z ­
k a z :  „ P r e f e k t u r a  p o l i c y i  P a r y s k a ,  d n i a  2 5 2 0  
C z e r w c a  t g ź j .  M c i  P a n i e !  G d y  r o z k a z  k r ó ­
l e w s k i  z  d n i a  2 4 -  o d n a w i a  d a w n i e y s z e  u s t a w y  
w z g l ę d e m  c e n z u r y  p i s m  c z a s o w y c h ,  z a c z e t n  
o d  d n i a  d z i s i e y s z e g o  p o c z y n a j ą c ,  s k ł a d a ć  
W  P a n  b ę d z i e s z  c o d z i e ń  e x e m p l a r z  s w o i e g o  
d z i e n n i k a  w  M i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h .  B i u r o  c e n z u r a l n e  o t w a r t e  b ę d z i e  o d  
2 g i e y  do ą t e y  1  południa i od 7 m e y  do gtey



wieczór .  P e ł e n  u sz ano w ani a ,  W P a n a  D e -  
l a v a n ,  P re fe k t  policyi.** —  P o t e m  tak 
s i ę  daley nad  tą r zeczą ro zwo dz i :  „ P o m i m o  
wieści ,  które od  d n i  kilku b ie g a ły ,  p o m im o  
czy n io n y c h  n am  od  n ie i ak iego  czasu p o g r ó ­
że k ,  powątpiewal i śmy i edn ak  o w zn o w ie n iu  
ce n zu ry .  N i e p o d o b n ą  n a m  b o w ie m  było 
r ze czą ,  p rze kon ać  s ię  o iey uży tec zno śc i ,  a 
co większa^ © iey^ k on ie cz ne y  po t rzeb ie .  
>\ szakze każdy zna i p o y m u i e ,  iź n igdy  n ie -  

m o ź e m y  dziel i ć zdan ia  M in i s t e r yu m ,  Cz y n y  
(facta) są dziś  w az n iev sz e ,  aniże l i  wszelkie  
ich ro zb ie ra n ia ;  za p r o w a d ze n ie  ce n z u r y  iest  
c z y n e m  n ie m og ąc  go z m i e n i ć ,  m u s i m y  go 
znos ie .  Stemwszytkiern nasuwa  6ię teraz w a ­
żne  p y ta n ie :  w iakim d u c h u  ce nzu ra  będz ie  
sp ra w o w an ą ?  _ Gd y  ią L u d w ik  X V I I I  by ł  za- 
p r o w a d z i ł ,  n i e z n a n o  o s ó b ,  k tó rym ce n zu ra  
była po w ie r z o n ą ;  poczytały o n e  sobie  za rzecz  
d o b r ą ,  ukrywać się za n i e p rz e y r z a n ą  zas łoną .  
W t e n c z a s  b ow iem  tak się ma rszczy ły  na s ie ­
bie s t ronn ic twa  , iż cz łonkowie  takiey K o m -  
missyi  wszystkiego z s t r o n y  swoich  p r z e c iw n i ­
ków obawiać się miel i  p r zyc zyn ę .  T a  osob i ­
sta n ie p rz y ia źn  z po w o d u  sys tematów pol i ty­
cz ny ch  ustała t e raz ,  i t o ,  iak ś m ie m y twier ­
dz i ć ,  za p o m o c ą  wolnośc i  d r u k u ,  g dy ż  tylko 
g n ę b i e n i e  opin ii  zapala n ienaw iść  p rzec iw t e­
m u ,  co ią gnęb i .  K ie d y  ka żd em u godz i ło  się 
w o ln o  swe myśl i  w y n u r z a ć ,  dziwić s ię  n ie -  
t r ze b a ,  iź s ię  z a ym o w au o  r z e c z ą ,  a n ie  o so ­
bami .  Dziś  tedy c e n z o r o w ie  śm ie ią  w ys t ęp o­
wać z swoiemi  nazwiskami .  Je s t  to coś ;  iest 
to  o w sz e m  w ie l e ,  w ied z ie ć ,  z kim się  ma  do  
cz yn ien ia .  A l b o w i e m  w iak iemkolwiek znay-  
dować s ię  mo ż e  kto p o ło ż e n iu ,  bądź  z wła-  
sney  woli ,  bądź  z e z y i e y  moc y ,  p raw da  w z b u ­
dzać w n im  będz ie  u s z a n o w a n i e ;  n i epoświęc i  
on  swoiego i m i e n ia ,  aby  ią zap rze cz ać ,  lub  
p rzyt łumiać ,  — P r z e c iw n ik a m i ,  na  k tó rych  
dzis  p o d n o s i m y  o ręż  ( a lb ow ie m tyle nas  p o ­
ważać b ę d ą ,  aby  w ie rzyć ,  iź do os ta tniego  
tchu  n ie us tą p i em y  z pobo iowiska ) ,  s ą  c e n z o ­
r o w i e ;  l ecz  tylko iako ce n zo ro w ie .  Są o n i  
uz b r o ie n i  ze  wszech s t r o n ;  m y  i e s te śmy bez  
b r o n i  n a  ich śmi e r t e l ne  r azy  wys tawieni .  
N i e p o z w o l ą i  n am  s ię b r o n ić ?  T a k i e  z w yc ię ­
stwo zda ie  n a m  s ię  zbyt  m a ło  zaszczy tnem,  
a by  wierzyć,  iżby i e  kto wolał  m ó d z o s i ą g n ą ć ,  
aniżel i  c h l u b n ą  klęskę chc ieć  pon ie ść ,  ■— P o

40Btu l a t ach  zaburzenia, w ie każ dy  obywatel 
F r a n c y i ,  iź w o ln a  o p i n ia  iest  świę tą ,  n i e ty ­
kalną  sp rawą.  C hc ą ź  ią  Min i s t rowie  p rz y t ł u ­
m i ć ?  W a ż ą  s ię  na  n i e b e z p i e c z n ą  walkę.  N ie -  
z a p o m n ą  oni  p r z y n a y m n i e y  o tern, iź c e n z u r a  
p o d o b n i e  do  w i c h r u ,  tylko chwi lową  być m o ­
że.  J u ż  r az wróc i ł  n a m  Karó l  X .  spo ko y n oś ć  
i wo lność .  Z ap rz y s ią g ł  K ar tę ;  a z e  B u r b o -  
n o w i e  n i g d y  n i e  d a l i  c z c z e g o  p r z y r z e ­
c z e n i a ,  p r z e k o n a n i  więc ie s te śmy,  iź ta d r o ­
ga w oln ość  wkrótce z n o w u  do  nas  zawita ,  aby 
n a m  nazaws ze  za pew nić  s ł awę kons ty tucy iney  
m o na rc h i i  i szczęśc ie  F r a n c u z ó w .  Gdy więc  
los tak c h c e ,  p o d d a y m y ź  s ię  c i e rpl iwośc i ,  a 
pokrywaiąc  o b ec n o ść  m i l c z e n i e m ,  pok ła day -  
my n a d z ie ię  w przyszłości .*'

G az e ta  c o d z ie n n a  tak s ię  mi ęd zy  i n n e m i  
w yraża :  „ C e n z u r a  z a p r o w a d z o n a T a k  więc  
myśl i  nasze  b ę d ą  ro z t rząsane  p r z e !  wyiściein 
na widok pub l i czny .  Jes t to  warunek,  k tórego 
s ię n ie  o b a w ia m y ,  lu bo  tego  zataić n ie  m o ż e ­
m y ,  iź ce nzu ra  n i e b e z p ie c z n e m  w ręku  wyk o­
na w c ów  stać s ię  m o ż e  na rz ęd z i em .  Gdy  
a l b o w i em  sp osó b  myś len ia  Min i s t rów o b r ó - l ć  
s ię  miał  p rz e c i w  zb a w ie n n y m  instytucyorn,  
p r ze c i w  re l ig iyny tn  u s ta n o w o m ;  gdy b y  się  
sami  lękać musie l i  su rowego  i ch  kroków ga­
n i e n i a  z s t r on y  rze te lnych  ro ja l i s tó w ; wó w­
czas c e n z u r a  s taeby się m o g ła  daleko n i e be z -  
p ie cz n ieyszą ,  n iżel i  teraz p o ży t ec zn ą  być m o ­
że.  Ż ą d a m y  więc tyle tylko od n i e y ,  aż eb y  
w i e r n y m  oby w ate lom  zostawi ła wolność  m ó ­
wien ia  o te rn ,  co  się  tyczy s ławy i p o m y ś l n o ­
ści Kró la  i k ra iu ;  ieźel i  tak sob ie  po s tę pow ać  
b ę d z i e ,  t edy  bytu i e y ,  i le  s ię  nas  do tyczy ,  
wca le  czuć n ie  będziemy.**

W  nay św ie żs zym  n u m e r z e  D z i e n n i k a  p raw  
u m ie sz cz o n y  iest  budże t  wyda tków i p r zy c h o ­
d ó w  w roku  1828;  d o m ys ło w y d o c h ó d  obr a -  
ch o w a n y  iest  na  924,410,361 F r a n k ó w ,  wyda-  
tek na  922,710,602 F r a n k ó w ,  z czego  wyp ada  
p rze wyź ka  1,699,759 F r a n kó w .  T e n  sam n u ­
m e r  dz i en n i ka  praw zawie ra  w sob ie  76 pos ta ­
n o w i e ń ,  upo ważn ia jących  n ie k tó re  g m i n y ,  
szpi ta le  i klasztory do  p rzyięcia  p o c z y n i o n y c h  
i m  zapi sów w p i e n ię d z ac h  i war tość p i e n i ę ż n ą  
ma iących .

P a n  Chateaubriand w y d a  wkrótce n o w e  p i ­
sm o,

(Dwa Dodatki.')
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
( Z  d n ia  11.

F r a n c j a .
Z  Paryża.

D n i a  9. m.  L ip c a  zb ie r ze  się z g r o m a d z e ­
n ie  w y b or ow e  D e p a r t a m e n t u  A n g o u l e m e  w ce ­
lu o br an i a  D e p u t o w a n e g o  w mieysce  Pana  
T e r r a s s o n  d e M o n t l e a u ,  który za t en u rząd  
podz i ęko wał .  Kons ty tucy in i  ob io rcy  zw ró ­
cili swoie  oczy  na Ma rgr ab i ego  C h a u ve l in ,  
który iuź da w n ie y  był  c z ło n k ie m  I z b y  D e p u ­
towanych .

ydhsiennik P a r yz k i  mów i  o p r zy w ie z i o n e y  
d o ' P a r y ź a  p rze z  P a n a  R o t h ,  Sekretarza  le- 
gacyl w L o n d y n i e ,  k o n w e n c j i ,  p rze z  którą 
Wszystkie mocars twa europeys i t i e  zobowiąza ły  
8 wspie rać  G re k ó w  flottaini na ś r o d z i e m n e m
d o r z u .

P o d ł u g  l is tów z T u l o n u ,  ba rd zo  się w t a m e­
czny m porc ie  k rzą ta ią ;  dwa l in io we  okręty i 
dwie fregat ty ma ią  być w pogo to wiu  do wyru ­
szen ia  za p ie rwszym znak iem na mo rze .  T r u ­
d no  w ie r z y ć ,  iżby wszyetkie p r z y g o t o w a n e  
s i ł y z b r o y n e  tylko p o r ó ż n ie n ie  z D e j e m  algier ­
skim za p r z e d m io t  miały.

Nas t ępu ią cy  u r z ę d o w n y  rapor t  etanowi nay-  
r towszą wiadomość  o n ie p o r o z u m ie n ia c h  m ię ­
dzy E’rancyą  a D e j e m  a lg ie r sk im:  „ D n i a  u .  
Czerwca z rana zawinęła  pod A lg ie r  królewska 
goelet t a l a  T o r c h e ,  pod  rozkazami  Kap i t a ­
n a  f r ega towego  F a u r e ,  i oddała  f rancuzkiernu 
G e n e r a l n e m u  K o n s u l o w i ,  P a n u  D e v a l ,  r o z ­
kazy Mini s t ra  sp raw zagran icznych ,  p r ze p i s u ­
j ące  m u  dalsze pos tę po wan ie .  P a n  D e v a l  udał  
8l<i  n ie ba w ni e  na f regat tę i wydał  rozkaz,  a ż e ­
by cz łonkowie  konsu la tu i p o d d a n i  f rancuzcy  
A l g i e r  opuśc i l i ;  powsiadal i  on i  na bryg l r an-  
cuzk i ,  który zł ączył  s ię  p o t e m  z g o e l e t t ą ,  na 
k tórey  s ię  K o n s u l  zna yd ow ał .  P a n  D ev a l  
Umówił  s ię  z  K a p i t a n e m  okrętu l i n iowego,

Lipca 1827 .)

P a n e m  Col lat ,  w zg lę d em  środków,  które m ia ­
ły  być p r ze d s ię w z i ę t e  p rzeciw De jowi,  aby go  
p rz y n ie w o l i ć  do dan ia  satysfakcyi.  N ap i s an o  
n o t ę ,  w którey ż ą d a n o :  ażeby deputacya ,  ma-  
iąca na czele  V e l l i l  - H a r d g a , czyli  Mi n i s t r a  
sp raw za g r an ic zn yc h  i siły morsk iey A lg ie ru ,  
udała  s ię  na  okręt  dow ód zc y  wyprawy,  i u sp ra ­
wiedl iwi ła  p r zed  G e n e r a l n y m  K on su le m  obey -  
ście się z n i m  D e j a ,  tudz ież  ażeby  na w a ła ch  
A l g i e r u  zatknięto b a n d e r ę  f r ancuzką i po wi ta ­
n o  ią stu wyst rza łami  a r ma tn em i .  N i e d o p e ł ­
n i e n i e  tego  po c i ągn ę ł ob y  za sobą  ro zp oc zę c ie  
k roków n ie p rz y j ac ie l s k ic h . "  N o t ę  tę p o d a ł  
D e j o w i  sardyński  K o n su l  g e n e r a ln y .  N i e -  
d a n o  ź ą d an e y  satysfakcyi w 24ch g o dz in ac h ,  
a zatem układy zostały z e r w a n e .  Król .  W i ce -  
K o n su lo w ie  w B o n i e  i w warowni  la Cail le,  tu­
dz ież  zamieszkal i  w tych okol icach F r a n c u z i ,  
powsiadal i  na korwet tę  W u l k a n .  D n i a  16. C z e r ­
wca stała dy wizya f r ancuzka p r ze d  A l g i e r e m  ; 
kor sarze  algierscy zamkn ięc i  są w p or c ie  i nie-  
inogą szkodzić h a n d l o w i . "

M o n i t o r  umieśc i ł  spis d o s t o y ny c h  osób ,  
które n i e d a w n o  p r zez  St rasburg p r ze i echa ły ;  
międ zy  temi  zn a y d u ie  s ię  „ X i ą ź ę  P r y m a s " ,  
iadący z F ra nkf or tu  do Szwaycaryi .  K tó ż b y  
to móg ł  b y c f

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  21. Czerwca .

K ró l  Neapo li tańsk i  m i a n o w a ł  Xiąź ęc ia  Ka-  
labryi  nac ze ln y m  w o d z e m  siły l ą d o w e y ,  G e ­
ne ra ła  Sa luzzo  G e n e r a l n y m  A d j u t a n t e m ,  a 
G e n e ra ła  Margrab ieg o  N u n z i a n t e  W .  O b o -  
źnytn.

Stan kup ieck i  w L i w o r n i e  zos tał  od I z b y  
h a n d lo w e y  u w ia d o m io n y m ,  iż n i e p o r o z u m i e ­
nia z r z ą d e m  Trypolitańskim zostały szczęśli-
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wie  z a g o d z o n e ,  i źe  e skadra f r ancuzka stoi 
p r z e d  T u lo n e r n ,  p r z e zn ac zo n a  t r zymać  A l g i e r  
w o b l ę ź e n i u ;  ażeby tedy  właściciele i kapi tani  
ok rę tów toskańsk ich,  zachowal i  s ię tern ściśley 
p o d ł u g  zwyczaynycl i  w takim razie  zasad,  kie- 
dy  wyprawa  f rancuzka  p o w sz e c h n y  użytek ma  
n a  celu.

N i d e r l a n d y ,
^  B r u x e  11 i dn ia  29. Czerwca .

M i ę d z y  gab i ne t am i  L o n d y ń s k i m  i P e t e r s -  
bu rgsk im częściey n iż  kiedykolwiek  p r z e b i e ­
g a j ą  gońce .  _ O n e g d a y  krzyżowali  s ię  an g ie l ­
scy t rossyiscy g o ń c e  w p r ze ieżdz ie  sw oi m 
p r z e z  to miasto.

N i e m c y .
Z n a d  M e n u ,  dn ia  2. L ip ca .

F a n  Rot hsz y ld  z W i e d n i a ,  który w Fra nk-  
to rc ie  kaze budow ać  szpital  dla I z rae l i tów,  
s p o d z ie w a ny  test t amże w ce lu  p o ło że n ia  ka- 
i n i e m a  węg ie lnego  tey bu dowy.  S tosownie  

o zawar tych kontraktów bud ow a  ta u k oń cz o ­
ny byc musi  ze  wszys tkiem w przec iągu  2ch 
lat .  Kosz tować  będz ie  p rzesz ło  250,00x5 z ł o ­
t ych  niemieck ich .

W  wyższym R e n i e  n ie da l ek o  L a u e n b u r g a  
schwyt ano  w d n i u  26, Czerwca  i e s io t r a ,  który 
140 funtów ważył.

Rozmaite W iadomości.

z n a c z o n o  im g r u n ta ,  i l u d n o ść  ich wyn os i  do  
3900 osob płci  ob o tey .  Z  początku za rabia l i  
so b i e ,  p racu jąc  za p ie n i ąd z e  u Ro s sy an ;  ale 
n a s t ę p n i e ,  p rzy  p o m o c y  kozaków l in iowych ,  
s t r zegących  g ran ic  od napaśc i  koczu iących  Ki r ­
g izów,  swoich  n ie gd y  rodaków,  za po mo e l i  się 
w t r z o d y ,  tak,  że  dzisiay ma ią  do 27,080 kon i  
1 przeszło 45,000 owiec .  Nie k tó rz y  z za gra ­
n ic z n y c h  s t e po wy ch  Ki rgizów,pros i l i  u zw ie r z ­
chnośc i  rossyiskich o nas iona  zbóż  i i n s t rukto­
r ó w  do  up r aw y ,  którey całkiem n i e z n a i ą ;  żą ­
dan i a  ich zasp o k o jo ne  zos ta ły ,  i należy spo­
dz i ewa ć  St? r y c h łe g o  po s t ę p u  rolnic twa w śród  
kirgiskich s t ep ów ."

P i ę ć  mi nut .
Pi ę ć  m in u t  po t rzebu ie  p różn iak  do  wzuc ia  

pan tof l i ;  wex la rz ,  do za rob ien ia  20,000 tala­
r ó w ;  l ekarz,  do zamien ien ia  kataru w zapale ­
n i e ;  kaznodzieia ,  do uśpienia  swoich s łucha­
cz ó w ;  wielki boh a t y r ,  do  rozs t r zygnien ia  losu  
pańs twa;  kokie ta ,  do  u wiedz en ia  cnot l iwego  
m ę ż c z y z n y ;  człowiek gustu,  do skrytykowania 
zł ey xiązki.

D o b  r o c z y n n n ó ó .
Dla  pogorze lców w K ro t o sz y n ie  z ł o żo no  

u  nas  d a l e y :
5) F .  W .  B.  2 Tal .
P o z n a ń  dnia 11.L ip c a  1827.

E x p e d y c y a  G a z e t  W ,  D e c k e r a  
i S p ó ł k i .

Kroi  J m c  Bawarski  p o w ró c i ł  do  M o n a c h i u m  
W nocy  z 2 3 .  na  24 . Czerwca .

W  osta tnim n u m e r z e  „ D z i e n n i k a  g o s p o d a r ­
skiego “ , który wydaie  towarzystwo  a g r o n o m i­
c z n e  w  M os k w ie ,  zn a y d u i ą  się dwa ar tykuły 
o  wieysk iem gospodars twie  Ki r g iz ów  z p r o -  
wincy i  Omskiey .  P rz y to cz ym y tu z nich  n i e ­
k tóre  sz czegó ły :  „ P r z e d  p o d d a n i e m  się Ro s -  
syi,  K irg izowie  ornscy wiedl i  życ ie  b ł ę d n e  po 
za g ran ic ami  cesa rs twa ,  t r udn iąc  s ię  tylko 
c h o w e m  bydła .  A l e ,  gdy p rawie  ci ągłe 
w e w n ę t r z n e  woyn y  doszczę tn ie  ich z u b o ­
ży ł y ,  p od da l i  się be r łu  Rossyi  i p rze d  oko­
ło  lat t r zydz ies tu  osiedl i  na naszey zietni .  W y ­

Z A  P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W y k a z  hyp o teczny  z dnia 1 6 . L i s to p a d a  

r g o i . r .  wzg lędem kwoty 1500 Ta l .  R u b r y k a l l .  
N ro .  4. n a  n ie ru c h om oś c i  dawnie y  HofFmei-  
stra t eraz zaś wdowy mosiężniczki  A n n y  R e ­
giny B a u rn a n ó w e y  z Wein l i chów,  własney,  
t u ,  dawnie y  pod  N r .  124. ,  t eraz zaś pod  N r .  
115. n a  Szerokiey ulicy s y tu ow a n ey ,  na  m o c y  
wystawionego  rewer su  z  dn ia  16. L i s topada  
I 8 0 t .  r ,  p r zez  kupca E rne s ta  F ryd ery ka  HofF- * 
meyst ra  na  rzecz syna tegoż wówczas ma ło le­
tn im będącego A d o l f a  F ry de ry k a  Traugo t t a  
Hof fmeyst ra  w y da ny ,  zaginą ł .  N a  wniosek  
te raźn ieyszego  Cessyonaryusza tey kwoty tu-
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teyszego Assystenta Regislratury Sądu Pokoju 
M endelskiego, amortyzuie 6ię takowy doku­
m en t ,  i wszyscy ci, którzy iako włascicie e, 
cessyonary usze, zastawnicy lub inne pretensye 
do niego formują, zapozywaią się ninieyszem, 
aby się na terminie

d n i a  16.  P a ź d z i e r n i k a  r. b.
crana o godzinie to. przed Ur. Studmtz, Rele- 
ferendaryuszern, w naszym Sądzie lernian 
Bkim wyznaczonym, stawili i swe pietensye 
dowodami wsparte podali, w przeciwnym zas 
razie spodziewali się , i2 z swemi pretensjam i 
do rzeczonego dokumentu prekludowam będą, 
i dokum ent ten za umorzony uznanym będzie.

Poznań  dnia 7. Czerwca 1827- . , .
K r ó l e w s k o - P r u s k i S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na wniosek opiekuna nieletnich po zmarłym 

W dniu 24. Sierpnia 1824. w Zegowie dzierża­
wcy Jan ie  Samuela D i e h l  pozostałych dzieci, 
i  z zezwoleniem Sądu opiekuńczego, nad po- 
Eoaialuścią rzeczonego D i e h l  proces sukces- 
syino-hkwidacyiny otworzwny i godzina otwar­
cia ia . w południu  dziś oznaczoną została.

W zy wsią się przeto wszyscy ci, którzy do 
pozostałości tey pretensye mieć mniemaią, aby 
się w dniu

27. P a ź d z i e r n i k a  r. b.
zrana o godzinie gtey przed K. S- Z. Lock- 
staedt p rzedpołudniem  w naszey Izb ie  stron, 
iako terminie likwidacyinym, osobiście lub 
przez prawnego Pełnomocnika zameldowali 1 
należycie udowodnili,  w razie przeciwnym zas 
spodziewali się , iź wszelkich swyc Prâ ‘tpgo
wszeństwa pozbawieni, ^ * ™ k o ien iu  m elduią-
odesłani b ęd ą ,  co po zaspono.
cych się wierzyciel- w massie P O ^ n i e  ,
zaś, którzy o so b iś c ie  stawie się m em ogą.i^k to
rym na znajomościzbywa, propo j ;
missarzr sprawiedliwości B oy , . ^
Łukaszewicz, których w pełnomocnie I 
trzyć mogą.

P o zn ań  dnia 7. Czerwca 1827’ . , , .
Królewsko - Pruski Sąd Ziemians 1

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
W szyscy c i ,  którzy do g runtu  w Poznaniu

na  przedmieściu St. Woyciecha No, 124. po­
łożonego , w Rubr. I I L  Nro, 1 i a. dla Franci­
szki z Modlitorwskich iMiruckiey z In s trum en­
tu z dnia 19. Listopada 1790. umieszczoney 
sum m y, iako właściciele, lub tych sukcessoro- 
w ie , cessyonary usze, zastawnicy, albo bądź 
iacykolwiek posiedziciele pretensye maiący, 
ninieyszem się zapozywaią, aby się w terminie 

d n i a  3 o. P a ź d z i e r n i k a  r. b.
0 godzinie iotey zrana przed D eputowanym 
Referendaryuszem Sądu Ziemiańskiego v. Ran- 
dow w lokalu naszym sądowym wyznaczonym 
albo osobiście, albo przez Pełnomocników 
prawnie dozwolonych, na których Kommissa- 
rzy sprawiedliwości Brachvogla, Mittelstaedta
1 H oyera proponuierny, stawili, pretensye swe 
do rzeczoney summy udowodnili, w razie zas 
niestawienia się spodziewać się maią, iż z swe­
mi pretensyami do s ummy 166 Tat. 20 śgr. i 
j o  l a l .  wykluczeni, wieczne milczenie im na­
kazane zostanie.

W  Poznan iu  dnia 11. Czerwca 1827. _
K ról. P ruski Sąd  Z iem iań sk i.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
N a  w n i o s e k  W ierzyciela, f o lwark  czynszo­

w y  C h m i e i e w o  ( d a w n ie y  K.imSebedsfelde) 
Szambelana Jana C h m i e l e w s k i e g o  d z i edz i czny  
w r o k u  1824 ^dow nie  na 6430 tal. otaxowany 
n a y w i e c e 2 - d a 4 c e m ? p r z e d a n y  b yć  -na.

'XV,iiina licytacyine na
d z i e ń  3. K w i e t n i a ,  
d z i e ń  9. C z e r w c a ,  
d z i e ń  13. S i e r p n i a  r. b., 

o godzinie ętey z rana , z których ostatni iest 
zawity, przed Konsyliarzem Sądu Z iem iań­
skiego H ebdrnann  w izbie instrukcyiney Sądu 
naszego wyznaczone zostały.

Ochotę kupna i do posiadania zdolnych wzy­
w am y, aby się na terminach tych osóbiście, 
lub przez prawnie zezwolonych Pe łnom ocni­
ków stawili i licyta swe podali, ' poczerń gdy ża­
dna prawna nie zaydzie przeszkoda, naywię- 
cey daiący przysądzenia spodziewać się może.

Taxa i warunki w Registraturze naszey przey- 
rzane bydź mogą.

P o zn ań  d. 4. Stycznia 1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  w niosek W ierzyciela  ie d n eg o  dobra  

szlacheckie Bagrowo i G a b l in  w P ow iec ie  
S redzk’tn p o ło ż o n e ,  do  P ó łk o w n ik a  M a c i e ­
j a  W i e r z b i ń s k i e g o  n a le ż ą c e ,  sądownie  w 
roku  1826. na 27,512 T a l - 6 śgr. fen. otaxo- 
w a n e ,  nayw ięcey  d a iąc em u  sp rze d an e  być 
m aią .

T e r m in a  tym końcem n a
d z i e ń  ę g o  C z e r w c a ,  
d z i e ń  l i g o  W r z e ś n i a  
d z i e ń  l i g o  G r u d n i a  r. b. 

o  godzin ie  ętey z k tó rych  osta tn i iest zawity, 
p rzed  Konsyliarzem Sądu Z iem iańsk iego  Bie­
lefeld w I z b ie  instrukcyiney Sądu  naszego  
w yznaczone  zostały

O c h o tę  kupna  i zdolność do posiadania ma- 
iących vvzyw am y ,  aby się  n a  te rm inach  tych 
osobiście lub  p rz e z  prawni* dozw o lo n y c h  pe ł­
n o m o c n ik ó w  stawili,  i licyti swe p o d a l i ,  po- 
czetn gdy' p raw na iakowa »le zaydzie p rze­
szkoda nayw ięcey  daiący przysądzenia spodzie­
wać się m oże.

T a x a  i warunki w Registraturze p rzeyrzane  
być m ogą .

P o z n a ń  dn ia  18. S tycznia 1327.
Król. Pruski Sąd Z iem iański.

Obwieszczenie przedaźy ; z ŁDOzew 
Edyktalny.

M ły n  w odny  nads ięb i tny  we wsi D o r rn o w ^  
P o w ie c ie  M iędzyrzeckim  p o d  liczbą 8- po ło­
ż o n y ,  w dow ie niegdy m łynarza  Macieia M l -  
z g a y  s k i e g o  na leżący ,  publicznie nayw ięcey  
d a ią c e m u ,  wraz z d o m e m  i budynkam i m ie-  
szka lnem i,  rolą i o g r o d a m i , z p rzyczyny  d łu ­
gów  przedanym  bydź ma.

T e r m in a  do licytacyi w y z n a c z o n e ,  p rzy p a -  
daią  na

d z i e ń  6. W r z e ś n i a  1 ,
d z i e ń  6. L i s t o p a d a  J r ‘ 

i d z i e ń  2. S t y c z n i a  1 8 2 8 .
O sta tn i  z n ich  iest pe re tn to rycznym . O d b y ­
wać s ię  będą  w Izb ie  naszey s tron .  C hęć  ku ­
p ien ia  m aiących  w zywam y na  n ie n in ieyszem .

T a n ę ,  k tóra  T a la rów  2584 śgr,  7 den ,  6 w y­

n o s i ,  co d z ie n n ie  w  reg is t ra tu rze  naszey  p rzey- 
rzeć  m o ż n a .

T a k ż e  za p o zy w a m y  wszystkich n iew iado ­
m ych  P re te n d e n tó w  r e a ln y c h ,  aby p re tensye  
swoie do g ru n tu  sp rzedać  się m aiącego  m iane ,  
w te rm in ie  podali i w ykazali ,  inaczey  z tako- 
werni p rek ludow ani zos taną  i w ieczne im  w tey 
m ie rze  m ilczen ie  nakazanem  będz ie .

M iędzy rzecz  dn ia  25. C zerw ca 1827.
Król. Pruski Sąd Z iem iański.

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b ra  X i ą ź n o  i P e ł c z y n e k w  P ow iec ie  

W rz e s iń s k im ,  na  wniosek Królew skiego S ąd u  
Z iem iańsk iego  tu teyszego ,  m aią  być od  Sgo  
Ja n a  r. b. na  trzy po sobie  nas tępu iące  lata aż 
do  Sgo Ja n a  I830 nayw ięcey  da iącem u w d z ie ­
rżaw ę w y p u szczo n e .  T e r m in  do p o d a n ia  ce­
ny  dzierzaw ney  w yznacza się  na

d z i e ń  l a t y  L i p c a  r. b. 
p o p o łu d n iu  o go d z in ie  ą tey  w d o m u  Z iem stw a  
K re d y to w e g o ,  na  który z d o l n i  i  o c h o t ę  dzie­
rżawien ia  maiący z ićm  nad m ien ien ie m  wzy- 
w aią  się, iż tylko taki do  licytacyi przypuszczo- 
n y m  b ę d z ie ,  który  n a  zabezp ieczen ie  licytum 
300 tal. w go tow iźn ie  złoży i natychm iast  u d o ­
w o d n i ,  że w arunkom  k o n trak tu  zadosyć  uczy­
n ić  iest w stanie.

P o z n a ń  dn ia  2. L ip c a  18 27-
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

P U B L I C A N D U M .
W  te rm in ie  d n i a  7. S i e  r p n i  a r. b. p rze ze -  

rni,'--> sp rze d an e  być maią w G r o d z ;sku ró ż n e  
rzeczy  00  pozostałości A lta rzysiy  B enedyk ta  
B 1 o d a  n na leżące ,  i a k o ,G; k u ch e n n e  i d o m o ­
we p o rzą d k i ,  p o śc ie l ,  b i e l i z n ę  i różne zegary  
i t. d. za g o to w ą  zapłatą, co n in ieyszćtn  d o p u -  
bliczney w iadom ości p o d a ię  z tóm n a d m ie n ie ­
n i e m ,  iż nayw ięcey  d a iąc em u  rzeczy ^natych­
miast o d d an e  będą .

W  B uku  dnia  30. C znrw ca  1827.
In te rm is ty cz n y  A k tu a ry u s  Sądu  

P o k o iu  
J .  O t t o ,

V ig o r e  Com m issionis .

(.Dodatek drugi.}
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(Z dnia 11. Lipca 1827.)

W  skutek otrzymanych kilku pi­
śmiennych zapytań widzi sig podpi­
sany powodowanym ninieyszem o- 
świadczyc: iź królewski skład por­
celany w W rocławiu w rynku Nr. 46., 
przedaie porcelanę z Berlińskiey kró- 
lewskiey fabryki porcelany w tutey- 
szych cenach fabrycznych i podług 
tuteyszego wykazu cen, i ma zlece­
nie, zamówienia pod adressem: 

do królewskiego składu porcelany 
w W rocławiu 

franco nadesłane, niezwłocznie usku­
teczniać.

Jest to iedyny, na królewski ra­
chunek w Szląsku zawiadowany 
skład porcelany" z tuteyszey króle­
wski ey fabryki porcelany.

Berlin, dnia 26. Czerwca 1827.
F r i c k ,

Król. Nadradzca górniczy i zarządz- 
ca Królewskiey fabryki białey  

porcelany.

D o n ie s ie n ie  ha n d lo w e .
W y s o k ą  P u b l i c z n oś ć  oraz Szanown yc h  mo­

ich W s p ó ł o b y w a t e l i  m a m  h o n o r  ninieyszern 
uwiadomić,  i i  w m ie y s c u  tu teyszem z a ło ż ) ł e m  
f a b r jk ę  tu tu n iu  i tabaki ,  a hande l  tnóy u rzą­
dzony  na sprzedaż cząstkową, W dn iu  dzisiey- 
szym o tw orzy łem.

Dos ta tecz ne  ś r o d k i , iako też w p ie rwszych  
mias tach  hand lowych  uska rb ione  sobie  wia­
domośc i  w tyrn ce lu ,  daią mi  p o w ó d  w każdym 
wzglądzie,  i tnoiern nay większem usi łowan iem 
iest :  S za n ow ny c h  uczęszczaiących Gości  przez  
su ro wą  rzetelność w każdym razie zadowolnić .

P o z n a ń  dnia 5. L ip c a  1827.
J a k ó b  T r a e g e r ,  

w n ow em  za b ud ow an iu  W .  Mali ­
nowskiego,  idąc z Szerok iey ulicy 

do klasztoru D o m in ik a n ó w .

P o d  N r e m  45. w  r yn ku  są od  S. Micha ła  r. 
b.  pomieszkan ia  do  wy puszczen ia ,  także za raz  
do  obięcia,  Bl iższa wiadom ość  w hand l u

F r y d e r y k a  B i e l e f e l d .

N a  gó r n ey  ul icy N r  105. n a  d o le ,  iest do 
wypuszczen ia od  S, Micha ła  r. b. pomiesz ka­
n ie  z cz terech pokoiów z a lkierzem i ga b i ne ­
t e m ,  ku ch n i ą ,  śpiźa rn ią ,  czeladn icą ,  p iwnicą 
i t. d.

D o n i e s i e n i e .
W e  wsi D e m b i c z u  pod  Szrodą odby­

wać się będzie l icytacya publ iczna lub 
z wolne y  ręki  w dn iu  15. L ipca  r. b.zra- 
na o godz inie  gtey różnych  inwen tarzy ,  
iako to;  ko n i ,  w o łó w ,  k row,  j a ło w eg o  
byd ła ,  źrebców,  owiec znaczn ie  pop ra ­
wn ych  jooo  sztuk i i nnyc h  sprzę tów go­
spodarskich, na którą ocho tę  maiących 
kupna,  za go to w ą  zap ła tą ,  zaprasza się.
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W ieś  P r z y b r o d a ,  pod K łeck iem , iest
z wolney ręki do wypuszczenia; o warunkach 
dowiedzieć się m ożna u  W . Sypniewskiego, 
kupca w rynku.

P o z n a ń ,  dnia 10. Lipca 1827.
G r o c h o w s k i ,  Dziedzic.

Adwokat w Gnieźnie.
Sto pięćdziesiąt sześć sztuk baranów , rok ie- 

d e n ,  a naywięcey lat 4 ,  powiększey części zaś 
a i rok ieden rnaiących, nader przedniey rassy, 
które w zarodowey owczarni maięlności Ko- 
źrnińskiey chowane by ły , maią, z przyczyny 
wydzierżawienia d ó b r ,  sposobem publiczney 
licytacyi, poiedyńczo lub ież oddz ie ln ie , nay- 
więcey ofiaruiącym być sprzedane. T ym  koń­
cem wyznaczony iest termin n a d z i e ń  1. S i e r ­
p n i a  r. b. na folwarku L i p o w c u  pod Koźmi­
n e m ,  na który posiedziciele owczarń i ochotę 
kupna  maiący ninieyszem zapraszaią się.

Koźmin dnia 6. L ipca  1827.
A d m i n i s t r y a  s e k w e s l r a c y i n a  m a i ę -  

t n o ś c i  K o ź m i ń s k i e y  i R a d l i ń s k i e y .
K i r s c h s t e i n .

N ader przednią galaretę poleca na śniadanie 
i na przedaż prócz swego pomieszkania,

S. G. H a a c k e ,
W  rynku Nro. 49.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Poznań dnia 10. Lipca 1827.
,  t . ,  . P a p i e r a m i .  G o t o w i z n ą .  O d  »ta

Rui? obligow ra Foźnama . . gp — —- 4

Dnia 6. Lipca 1827. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po po

88
Obligi bankowe aź do włącznie

1st. Hi  . . . . . . — 99
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A . . . . .  . — 9° t
Zachodnio-Pruskie listy zasta­ m

wne B.................. .....  . — 86|
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego. . , . J>4|
Wtchodnio-Pruskie . .  , 90
Szląskie ; • * » • • • — 1 0 4 Ł

C e n y  z b o ż a n a  P r u s k ą  m i a r ę i w a g ę
w  P o z n a n i u .

D n i a 9. L i p c a 1 8 2 7 .

Tal, śer. fen. do Tal. śgr. fen;
Pszenica . . I 10 — ---- 1 12 6
Zyto . . , —  29 — — 1 1 —.
Jęczmień .  . —  19 — — — 2 0 _
O w ies .  . . —  14 — — — 14 6
Taterka . . —  27 — _ _ 28
Groch . . . — — _
Zierniaki . . —  6 _ — _ 9
Masła garniec 1 10 _ 1 12 6
Siana cetnar a

110 f f . . . —  25 . . . — 27 1---
Słomy kopa a

1200  fi . . 3  20 3 25
"

C e n y  2s b  0  i  a w  B e r l i n i e .
D nia  5. Lipca  1827.

♦

L ą d e n r : Tal. igr. fen. Tał. igr. fen.
Pszenica 1 17 6 i 1 12 6
2 y t 0 . , 1 IO — - 1 7 6
Jęczmień wielki 1 3 9 - I — « 1 f
Jęczmień mały —  — — - — — —
Owies —  27 6 - — 22 6
Groch —  — — - — — —

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 1 27 6 i 1 2 0 —
Zyto . . . . 1 7 6 - 1 5 —.
Jęczmień wielki a 2 6 - 1 I 3
Jęczmień mały —  — — - — —
Owies . . . —  25 — - — 26 _
Groch . . . 1 10 — . 1 7 6
Kcpa słomy . 7 7 6 • 5 —
Cetnar siana . 1 5 —- - — *5 —


